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Podpalono krzesło 


na którym siedział min. M 


|sr 100 754] 


arshalli 


Dyplomaci w Bogocie gaszą pożary i uciekaja| 
w popłochu. — Rewolucja irwa 


Jak doniosła prasa, w Kolumbii (Płd. ; są nieczynne. Pożary wygasają. W wie- chiwa konferencji 
rewolucja anty-| lu miejscach widoczne są jeszcze pło- |Do dnia wczorajszego naliczono 300- tu 


Ameryka) wybuchła 


panamerykańskiej ji 


rządowa. Do ostrych rozruchów doszło, mienie i ciężkie chmury dymu wzno- |poległych. Dzienniki rumuńskie wskazu- 


w mieście Bogota, 
konferencja panamerykańska, w której 
brał udział m. in. sekretarz stanu USA 
Marshall. 

Gmach, w którym obradowała SĄ WYW Ar r E ZIP 
ferencja został podpalony. Radio lon- | 
dyńskie doniosło, że dyplomaci... po- 
magali gasić pożar. |Inne doniesienia 
wskazują, że panowie dyplomaci ucie- 
kali z Bogoty w popłochu. Część dele- 
gacji i pracowników ambasady amery- 
kańskiej została ewakuowana samolo- 
tami. Sam min. Marshall zwietrzywszy 
niebezpieczeństwo schronił się na jed- 
nym z przedmieść, gdzie, jak wyraziła 
się rozgłośnia lodyńska „ukrywa się 
bezpiecznie”, 

Sytuacja- polityczna -w.-Bogacie 
nadal niewyraźna. Strzelanina trwa 
nadal. Niezidentyfikowana stacja na- 
dawcza nadała podczas wczorajszego po 
południa apel do narodu, nawołujący 
dó prowadzenia w dalszym ciągu rewo 
lucji przeciwko rządowi i wzywa żoł- 
nierzy armii regularnej do przyłącze- 
nia się do rewoluejonistów. 

W Bogocie nie wyszedł dziś żaden 
dziennik. Wszystkie sklepy, jak rów- 
nież wszystkie środki komunikacyjne | 


Dobrali się... 


Blum i Sararzt przy wspólnej rohoc'e 

Przywódca francuskiej prawicy socja- 
listycznej Leon Blum przebywa obecnie 
w Rzymie. Podczas pierwszych dni swe- 
go pobytu w stolicy Italii Blum konfero 
wał z renegatem ruchu socjalistycznego 
S$aragatem. 

Rozmowy ich dotyczyły głównie spra- 
wy zbliżających się wyborów we Wło- 
szech. 


jesti 


Wybory w Czechosłowacji 
Wspólna lista partii tewotratycznych 

Wszystkie demokratyczne stronnictwa 
czechosłowackie, a więc partia komuni- 
styczna, socjalistyczna, partia socjal - 
demokratyczna i katolicko - ludowa wy- 
razily zgodę na wniosek Zapotockiego 
wystawienia wspólnej listy wyborczej 
do parlamentu. 

Premier Gottwald oświadczył, że nie 
ma nic przeciwko temu, aby opozycja 
wystawiła swoje własne listy kandyda- 
tów. 


Nowa korstytucje 
na forum narlamenta rumuńsk'ego 


Rumuńska Rada Ministrów  zaapro- 
bowała projekt nowej konstytucji opra 
cowańy prez front ludowy. Premier ru- 


{ 


gdzie obradowała | szą się nad miastem. 


x * 


Z Bogoty donoszą, że podczas zabu- | „konferencji* 


ją na to, że wypadki kolumbijskie win-; 
ny być przestrogą 
w rodzaju 


rzeń zostały zniszczone OE ZWCZORE GRY PAZO OE DOE sprzęt i ar-|odbywała w Bogocie. 


„eaulelter” USA w Anglii 


obejmuje kontrolę nad gospodarką brytyjską. — 
Pętla „pomocy“ zaciska się 


W Londynie objął urzędowanie adJ- 
ministrator USA dla spraw realizacji 
planu „pomocy“ Europie. W londyń- 
skich kołach finansowych twierdzą, iż 
Stany Z jednoczone zażądały od -Wiel-| e 
kiej Brytanii przekazania nowemu ad- 
ministratorowi planu Marshalla, Paulo- 
wi Hoffmanowi, kontroli nad wszystki- 
mi wydatkami dolarowymi bloku szter 
lingowego. 

Waszyngton miał nawet zagrozić 
wstrzymaniem dostaw w. ramach planu 
Marshalla dopóki Hoffman nie otrzy- 


W Palestynie 


Ciężka artyleria i 


Według doniesień agencji Reutera 
walki między Żydami i Arabami w Pa- 
lestynie przeistoczyły się w normalną 
wojnę, prowadzoną przy pomocy cięż- 
kiej broni i lotnictwa. 

Arabowie ostrzeliwali 
nocy żydowskie przemysłowe 
mieścia Jerozolimy Giwat Szaul. 
użyciu była ciężka artyleria. 

2 żydowskie osiedla, 


wczorajszej 
przed- 
W 


ma prawa veta w stosunku do wydat- 
ków dolarowych z rezerw brytyjskiej 
wspólnoty narodów. 
Mi: niepotwierdzonych informa- 
„kontrola. USA: nad wydatkami dola 
oby bloku szterlingowego objąć 
ma również Wielką Brytanię. Jeśliby 
tak było w istocie, to Stany Zjednøczo- 
ne uzyskałyby kontrolę nad jedną trze 
cią importu brytyjskiego, poważną 
częścią angielskiego handlu światowe- 
go oraz decydujący wpływ na produk-| 
cję przemysłową Wielkiej Brytanii. 


coraz goręcej 


lotnictwo w akcji 


klm. na zachód od Jerozolimy na szo- 
sie łączącej to miasto z Tel-Avivem — 
bombardowane były przez arabską ar- 
mię. Osiedla te leżą po obu stronach 


wsi Castel, która kilkakrotnie ostatnio 
przechodziła z rąk do rąk. 

W dniu wczorajszym została ona po- 
nownie zajęta przez Arabów, po dłuż- 


położone o 81 szym bombardowaniu artyleryjskim. 
a zkaózddn ty Żyda deki a W W W W ww w w W W” YV W YV YV W YV J U" TU" W EV" z 


Żadna siła nie zmi 


ustalonych raz na zawsże granic Polski na zachodzie. 
W trzecia rocznice odzyskania Ziem Zachodnich 


Wczoraj w Wałbrzychu odbyła się uroczysta inauguracja Tygodnia Ziem Od- 


zyskanych. 
Podajemy w 


obszernym skrócie przemówienie, wygłoszone na 


uroczystości 


przez ministra Ziem Odzyskanych, Władysława Gomułkę. 


Dobiegają trzy lata od chwili kiedy Za- 
chodnie Ziemie Polskie po Odrę i Nysę Łu- 
życką powróciły w granice Państwa Polskie- 
go. Spoglądając dzisiaj wstecz na drogę przez 
ten czas przebytą, widzimy wspaniałe rezul- 
taty heroicznego wysiłku narodu polskiego. 

` Starliśmy z tych ziem pokost niemczyzny, 
wydobyliśmy je z upadku gospodarczego, Spo- 
wodowanego wojną i ucieczką Niemców, zespo 


muński dr. Groza został przez Radę Mi- | uiiśmy je gospodarczo, politycznie, kultural- 
nistrów upoważniony do zgłoszenia tego | nie i administracyjnie z pozostałymi ziemiami 


projektu na Wielkim Zgromadzeniu Na- 
rodowym- 


polskimi w zwartą całość państwową. 
Na rewizjonistyczne zakusy, na antypol- 


ską, agresywną kampanię różnych kontynua- 
torów hitleryzmu, na zbrodniczą antynarodo- 
wą działalność reakcji połskiej w kraju i za- 
granicą odpowiedzieliśmy masową akcją osie- 
dleńczą na Ziemiach Odzyskanych, odbudową 
i uruchomieniem fabryk, kopalń i warszta- 
tów, transportu i komunikacji, uprawą pól 
i likwidacją odłogów, pracą w biurach, urzę- 
dach i laboratoriach, uruchomieniem szkół i 
wyższych uczelni. 

Faktów historycznych, stworzonych walką 
i pracą narodu polskiego, który działając w so 
juszu ze Związkiem Radzieckim, w imię spra- 


dla organizatorów 
tej, jaka sią 


„Wolność prasy” 
made in Englanii 


WL ondynie opublikowago kilka prą 
tokółów posiedzeń królewskiej koni 
do spraw prasy. Protokóły te zaę 
rają oświadczenia zaproszonych Pa 
kosi osób, które ujawnia ją $ 
faktów, świadczących o brutalnymy 
ruszaniu tak zachwalanej w 
„wolności prasy“. Należy nodiri 
że nałfdrastycznielsze fakty, demask W 
ce całkowitą zależność prasy anciel- 
skiej od czynników zewnstrznych nie 
zostały — jak to stwierdziła sama ko- 
misja — opublikowane 7 uwagi na ich 
„korfidencionalny charakter". 

Wolność prasy w Anglii — oświad- 
czył znanv. dziennikarz angelski. wsrół 
pracownik gazetv „Peopie* Soapfier 


PAŁ 


— jest właściwie tvlko czczvm fraze- 
sem. W rzeczywistości istnieje tylko 
wolność dla ludzi, dysponujacvch do 


stateczna ilością pieniedzy, by móc kupić 
lub założyć gazetę lub grupe gazet, w 
których mogą pisać co im sie żywnie 
podoba, popierać swych przyjaciół i zwo 
lenników i szkałować osoby, ne hufrace 
ich sympatii. „Soopher podkreślił, 
wiekszość najbardziej wplyw owi 
dzienników należy do na inoteżniejs 
magnatów finansowych lub też kor 
sta z poparcia materialnego właścicieli 
wielkich koncernów. 

Przedstawiciel narodowecso zwiazku 
dziennikarzy Hefsow, składajac zezna- 
nia przed komisja w dniu 19 czerwca 
1947 roku, oświadczył, m. in. „że re- 
dakcja dziennika „Sheffield Telegraph”, 
należącego do koncernu prasowero lor 
da Kemsley'a. otrzymuje od właściciel! 
dyrektywy, jakie wiadomości ma va- 
mieszczać, a jakie pomijać, oraz w laki 
sposńb naświetlać podane wiadamości. 

Znany publicysta angielski, członek 
patlamentu, Michel Toot, stwierdził. iż 
dzienniki brytyjskie zwłaszcza należace 
do koncernu Kemslev'a wynaczaja i wy” 
koszlawiają fakty. Redaktorzy na jwiek= 
szych nawet dzienników nie moga obec 
nie wyrazić swych własnych pogladów 
gdyż są jedynie technicznymi wykonaw 
cami rozkazów właścicieli gazet, któ” 
rzy na ich łamach prowadzą swą wia 
sna polityke. j 


s 
ze 


Schuman prote ktorej 
zdrajeów klasy roteln czej 

Na mocy decyzji francuskiego m 
stra pracy Daniela Mayera, rozłam 
„Force Ouviere* z dniem 9 bm. zos 
prawnie uznana za organizację re 
zentującą pracowników. 

Koła związkowe podkreślają, że 
zja ta jest nielegalna, gdyż 
Ouvriere' nie odbyła jeszcze kong 
konstytucyjnego i nie posiada n 
oficjalnej CEA 

ską 


Delegacia f iska 
nówróciła z ZI88 do Helsi 
Delegacja fińska, która podpis 
rządem radzieckim układ o 
wzajemnej pomocy, powróciła do Há 
sinek. Prezydent Finlandii Paosikiv 
wiadczył, że zarówno on, jak i del 
cja, która prowadziła rokowania w h 
kwie, są całkowicie zadowoleni z 
niku tych rokowań. 


wiedliwości dziejowej przywrócił Polsce zie- 
mie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem — nie zmie- 
nią żadne enuncjacje rewizjonistyczne. Nikt 
na świecie nie może łudzić się, że naród pol- 
ski zrzeknie się kiedykolwiek swojej prawiecz 
nej, ojczystej ziemi, nie po to pracuje i pod- 
nosi ją do rozkwitu, aby ktoś inny zbierał 
owoce jego trudn. 
Zapewnienie bezpieczeństwa naszych gra- 
nie jest osią polityki rządu polskiego. Tym 
samym służymy najlepiej sprawie utrwalenia 
pokoju w Europie. Te dążenia leżą u podst 
wszystkich naszych sojuszów z innymi pań- 
stwami. Pod tym kątem patrzymy na polity- 
kę państw zachodnich, z tego punktu widze- 
nia oceniamy to wszystko, co zachodzi w Niem 
czech. Rozwiązanie problemu powojennych 
(Dalszy ciag na str. 2e) 


(Dokończenie ze str. tef 


Tiemiec wiąże się wszystkimi nićmi z zagad- 
menier pokoju w Europie i bezpieczeństwa 
Polski. 

Agresywne Niemcy są dla nas czymś in- 
nym, niż dla Anglików, Amerykanów czy in- 
nych narodów. Stanowią one dla nas specy- 
ficzny problem. Niemcy prowadziły wiele 
wojen z różnymi państwami, lecz nikomu na 
świecie nie wyrządzili tyle krzywd, co nam, 
Polakom. 

Przez całe wieki, nd lat tysiąca, Niemcy 
zagrabialli nasze ziemie, niszczyli, palili i ra= 
bowali nasz kraj, mordowsli nasz naród. Ra- 
chunku krzywd, wyrządzonych nam przez 
Niemców nie nie potrafi wyrównać, W 
ostatniej wojnie Niemcy pragnęły złamać, 
zwyciężyć i podporzadkować sobie różne na- 
rody, Chciały zdobyć panowanie nad świa- 
tem. W stosunku do narodu polskiego posta- 
miły Sobie cel inny — zamierzały zniszczyć 
do cna, zetrzeć z powierzchni imię Polski. 

Ną zachodzie — a zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, ludzie nie 
rozumieją | nie są w sianie pojąć gehenny na 
rodu polskiego w okresie okupacji. 

On nie wiedzą I nie chcą wiedzieć o tym, 
że ziemia polska uświęcona została męczeń- 
ctwam śmierci milionów ludzi, że każda jej 
gruda przesiąknięta jest krwią i łzami narodu 
polskiego. 


liczyć dolery, miliardy dolerów zarobionych 
na wojnie, als obcą im jest całkowicie strasz- 
liwa wymowa cyfr, wymowa takiego faktu: 
na każdych stu obywateli polskich, 22 zosta- 
łn vśmierconych w hitlerowskich obozach gê- 
stapowslkich, lochach, lub padło ma polach 
bitew. Natomiast etraty wojenne Stanów Zje- 
dnoczonych wynoszą 2 ludzi na tysiąc miesz- 
kańców, 

NASZA KREW STOPIŁA SIĘ W ICH ZŁO- 
TO. TO WOJNA, W KTÓREJ ZGINĘŁY DZIE- 
SIATKI MILIONÓW LUDZI, PRZYNIOSŁA 
AMERYKAŃSKIM KAPITALISTOM DZIESIĄ- 
TKT MILIARDÓW DOLARÓW. 

Nie stawiamy tej sprawy na płaszczyżnie 
lenawióci, nie pałamy żądzą zemsty. Niena: 
86 ! mściwość jest nam obca, nam idzie © 
jzywotniejszą sprawę — o bezpieczeństwo 
kzego kraju, naszego narody, naszych gra- 
„o biologiczne istnienie narodu polskiego. 
Główrym warunkiem pokoju w Europie 
t oparcie Niemiec na prawdziwie demokra- 
gnych podstawach, Niemcy reakcyjne sta- 
mó będą zawsze groźbę dla bezpieczeń- 
narodu t państwa polskiego, jak też dla 
ojowego współżycia i rozwoju ianych 
dów europejskich. 

Wa kszłałtowanie się oblicza politycznego 
ojennych Niemiec wywierają wpzyWw 
y państwa — Wielka Brytania, Stany Zje 
zone, Związek Radziecki i Francja. Od 
wkl tych państw zależy, czy Niemcy sta- 
ię demok tratyczne, czy też znów pójdą nā- 
wskomi ZOE: Dziś już jest oczywi istym? 


— Warto: jeśli się tę kobietę kocha!.. 
Gospodarz małej izdebki wstrzymał 
jdelech w piersiach. 

A zatem — przeczucie nie zawiodło 
gol Ten młody chłopiec pragnąc przy- 
wiazsć do siebie Helene Ołęcka sam sie 
w niej zakochał, nie zdajac sobie spra- 
wy kim i jaką jest naprawde ta dziew- 
zyna, bezsprzecznie ładna, nie zasługu- 
jaca jednak bynaimniej na jego miłość. 
Bierula jest ezłowiekiem na wskroś 
uczciwym i sprawiedliwym. jednakże 
nawet tacv, jak on, popełniają błedv, 
wydając zbyt i e > sądy o swoich 
bliźnich. 

Bierula mię zna istotnych przyczyn 
duchowego załamania | moralnego upad 
ku Heleny Ołeckiej. On nie wie, że to 
właśnie nieszczesna miłość i pragnienie 
uratowania Zbigniewa, te 


pchngły 
ziewczynę na straszną drogę — Obraz 
o niej urobił sobie tylko na podstawie 
relacji, otrzymanych z dancing"baru 
„Erika“ — a relacje owe były tego ro- 
dzaju, iż przyjaciel Zbigniewa nie może 
teraz milczeć. ć 

— Zbyszku — zaczyna powoli, bo nie 
wie właściwie od czego zaczać — wierz 
mi ż > takich sprawach mówię bardzo 


płomaickowiyn zi Ci yn z R, 


Kampitaliści amerykańscy timieją doskonalej 


+. 


istalenych raz na zawsze granic Polski na zachodzie 


dla każdego, że TYLKO ZWIĄZEK RADZIEC- 
KI SPRZYJA ODBUDOWIE NIEMIEC, JAKO 
PAŃSTWA DEMOKRATYCZNEGO, NATO- 
MIAST POZOSTAŁE TRZY PAŃSTWA ZMIE- 
RZAJĄ DO ODBUDOWY NIEMIEC REAK- 
CYJNYCH. 

Nie bacząc na podpisane przez siebie zobo- 
wiązania Wielka Brytania i Stany Zjednoczone 
zawarły miedzy sobą separatystyczne parozu- 
mienie i omijając Rade Kontroli, scaliły swoje 
strefy okupacyjne tworząc tzw, BIZONIĘ, 
oraz powólały faktyczny rząd niemiecki dla 
Bizonii. 

Z całokształtu obecnej polityki Stanów Zje- 
dnoczonych į Wielkiej Brylanij wynika, że pań 
stwom tym odpowiadają tylko reakcyjne Niem 
cy, Doszły one do wniosku, że nie leży w ich 
interesach demilit aryzacja į demokratyzacia Nie 
miec, że cele ich polityki wymagaja odbudo- 
wy mif'tarno-ekonomicz znego potencjalu Nie- 
miec į oparcia ich na elementach wstecznych, 
przesiąkniętych duchem hitieryzmu. 

Ponieważ czterostronne umowy i porozumie 
nia sojusznicze nie zezwalaja na odbudowę 
takich Niemiec Zwłązek Radziecki domagał 
i domaga się słale uszanowania | wypełnienia 
wspólnie przyjętych zobowiązań. 

Imperialiści anglo:amerykańscy nie chcą 
rozbrojenia Niemiec i zlikwidowania ich po: 
tencjału wojenno-przemysłówego, nie chcą się 
zgodzić na objęcie całych Niemiec czterostron 
na, a więc i radziecką kontrolą, Zachodnie pań 


Młot 


mitu ek sEyż ELUSEER 


stwo jest im potrzebne dla zachowania kuźni 
wojennej w Zagłębiu Rurhy, 

Mimo zachmurzenia horyzontu międzynaro> 
dowego, łamania umów į zobowiązań, mimo 
uprawiania przez różne koła imperialistyczne 
polityki szantażu, groźby i wymuszenia, mima 
rozhustanej do najwyższych granic wojny ner 
wów —podżegacze wojenni są zbyt słabi, aby 
mogli się ważyć na zerwanie pokoju, Wszyst- 
kie narody świata, wszyscy ludzie pracy prze- 
ciwstawiają się wojnie, nie chcą wojny, W 
oparciu o potężną twierdzę pokoju, jaką sta- 
nowi Związek Radziecki nieustannie rosną si- 
ły światowego frontu pokoju, w szeregach któ 
rego stoi również zwarcie cały naród polski. 
Rosną siły demokratyczne we wszystkich kra- 
jach kapitalistycznych. . 

Postawiliśmy sobie za zadanie zbudowanie 
Polski silnej, bogatej i szczęśliwej. Zadanie to 
wykonujemy, Wykonuje je z poświęceniem 
i ofiarnością klasa robotnicza, która pragnac 


pomnożyć swoje siły, postanowiła zlikwido- 
wać podział polityczny w swoich szeregach, 


wykonują je masy ludowe w mieście i na wsi, 
które wspólnie z robotnikami zjednoczyły się 
we froncie demokratycznym, obejmującym ca- 
ły naród. 

Wysiłkiem i ofiarnością millonowych mas 
ludu pracującego, niengiętą wolą całego naro 
du Polske taką zbudujemy, 

Niech żyje i rozkwita wolna į niepodległa 
Polska Ludowa w granicach po Odrę, Nysę Łu 
życką | Bałtyk. 


zi krzedownicy pracy 


dołożą wszelkich starań aby zwięk- 
szyć i ulepszyć produkcje 


Na wczorzjszej — pierwszej woje- 
wódzkiej naradzie Młodzieżowego Wy- 
ścigu Pracy, przy udziale licznie zebra 
nej młodzieży rohotniczej, przodowni- 
ków pracy, przedstawicieli Związków 
Zawodowych i partii politycznych — 
postanowiono: utworzyć brygady mło- 
dzieżowe w zakładach pracy, uspraw- 
nić dotychczasowe formy współzawad- 
nictwa, drogą podpisywania mów 
między fabryka a poszczególnymi gałę 
ziami przemysłu; zorganizować w każ- 
dym zakładzie Komitet Wyścigu Pracy 
z udziałem przedstawiciela młodzieży 
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Początek seansów: 


DZIŚ PREMIERA! 
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AANS 112 
PEGUA SNAR : 
niechetnie, skore jednak zmosiliście 
mnie do tego, powiem wam, tak po 


prostu, po przyjaciełsku i po żołniersku: 
Belena Olecka nie zasługuje na to, aže- 
byście sobie zaprzątali nią głowę. To 
jest dziewczyna lekkomyślna, moralne 
ZETO... ê 

Twarz Zbieniewa pokryła sie gorą- 
cym rumieńcem, Młody człowiek chciał 
cisnąć jakieś ostre przekleństwo, poha- 
mowało go jednak spojrzenie uczci- 
wych, odważnych oczu Marka. 

— Jak możecie opowiadać o niej ta- 
kie rzeczy — sarknął — poznałem le- 
piej, niż wy tę dziewczynę i wiem ile 
jest warta! 

Bierula zrozumiał, że sprawi swemu 
przyjacielowi ból większy, niż to z po- 
czątku przypuszczał, zostaje jednak kon 
sekwentny. 

— Helena Ołęcka zmieniła się nie do 
poznania przez ostatnie tygodnie. Pije, 
nie szanuje sie... 

— Jeśli pije, ma widocznie ku temu 
powodv! — zaczął ją bronić Zbigniew 
— Ja nie potępiam jej tak szybko! 
Wiem, jak bardzo mnie kochała i czym 
było dla niej moje uwięzienie: a w ta- 


PROGRAM AKTUALNOŚCI! kraiowy 


Cena hilełów na wszystkie miejsca 35 zł. 


i dyrekcji; wreszcie delegować do Ogól 
nych Komitetów przy OKZZ przewod 
niczących komitetów- młodzieżowych. 

Uchwałono ponadto rezolucję, po" 
stanawiająca zdwojenie wysiłków, któ- 
re przyczynią się do podniesienia do- 
brobytu Państwa. 

Młodzież roboinicza Łodzi pragnie 
zdobyć sztandar przechedni „Wyścigu 
i rozpoczyna jego V etap pod hasłem: 

zdy młody przodownik i przodów- 
nica — uczestnikiem Młodzieżowego j 
Wyścigu Pracy“. (p) 


W dni powszednie: 12, 13, 14, 15, 
W niedz. į świeta: 12, 13, 14. 
12 4. — 18. 4. 48. 


ch i zagranicznych Nr A 
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ar SAMARA T IEA 


kiej sytuacji rozpić się mógł ktoś nawet 
bardziej mocńy, niż ona! 

— Tu nie chodzi tylko o to — Bie- 
tula dotyka dłonią reki swego młodego 
przyjaciela Gorsze jest, że panna Olę 
cka zbvt prędko ZACZĄ się pocieszać z 
innymi. 

Ten strzał był już pewny: Olbrzycki 
zachwiał się. 

— Z innymi? 

— Tak! 

Znów zapadło kłopotliwe milczenie. aż 
wreszcie Bierula. rozumiejąc, że musi 
postawić kronke nad i, zaczął znowu: 

— . Młodze dziewczęta bywają lelsko- 
myślne, Może bym wam nawet z4- 
oszczedził tei przykrości i nie vowta- 
rzał tamtvch historii. niestetv jednak. 
ta co robi Helena Olecka przekracza 
granice wszelkiej przyzwoitości! Tak 
jak ona nie będzie posteoowań dziś żad- 
na przyzwoita Polka! Panna Olecka nie 
tylko, nie jest warta. ażebyście mieli 
do niej jakiekolwiek poważniejsze ucz 
cie, ale nie zasługuje nawet na to, aby 
nosić miano Pałki! Tak zresztą osadzi- 
ły ja już wszystkie kolezanki i zadna z 
kelnerek, pracujacych w dancing barze. 
nie poda jej dziś reki! 

W głosie Bieruli było coś takiego. że 
Zbigniew zrozumiał, iż to, co mówi, mu* 
si być prawdą, 

Uczuł. że zrobiło mu sie nieznośnie 
gorąco. A 

Kaniuszkiem języka usiłoweł zwHżyć 
spieczone wargi. a potem mechanicznie 
rozpiał marynarkę, 

— Jak tu u was duszno! — rzekł zmie 
nionym głosem — Czy możnaby na 
chwile otwórzyć okno. 

— Dobrze — zgodził 


się gospodarz, 
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„POETRA': Miła Pani! Bardzo Się cieszy- 
my że napisała Pani do nas „Judzkim” ję- 
zykiem, bo, przyznajemy szczerze, poprzedni . 
list Pani napełnił nas niepokojem o Pani zdro- 
wie. Niestety, nie jesteśmy w tak szczęśliwej 
Sytuacji jak Pani i nie dysponujemy tak dużą 
ilością czasu, dalecy też jesteśmy od manii 
wiełkości, od tego aby uważać się za wyrocznię 
i autorytet we wszystkich sprawach. Niemniej 
jednak i wielu innych za nieomylne wyrocznie 
także uważać nie możemy — toteż zwraca- 
my tylko Pani uwagę, że taki czy inny sąd 
o danym dziele, czy to literackim, czy mu- 
zycznym, czy malarskim, jest na ogół sprawą 
subiektywnego odczuwania | jeśli 
Pani ma czas.i chęć trochę postudiować choćby 
historię literatury polskiej. z łatwością Pani za 
oważy jak różne bywały opinie poważnych i 
autorytatywnych krytyków o twórczości nie- 
których pisarzy czy poetów. Za słowa sym- 
patii dziękujemy, bardzo nam będzie miło je- 
śli znów Pani do nas napisze. 
* 


MARYLA B. ŁÓDŹ: Radzimy Pani jak 
najpredzej opanować niczym: nieusbrawiedli- 
wiony „uraz, który nie pozwala Pani udać 
się do Paradni. Przecież zdrowie Pani waż- 
niejsze jest niż te skrupuły, które zresztą nie 
mają żadnych podstaw. Bo cóż za różnica 
czy zbada Panią lekarz w Poradni czy pry- 
watnie? I tutaj i tam, w poczekalni spot- 
ka Pani innych pacjentów. Tak samo szcze 
rze musi Pani opowiedzieć o przebiegu swej 
choroby i 0 dotychczasowej kuracji jednemu 
czy drugiemu lekarzowi. Rozumowanie Pani 
jest bardzo naiwne | nierozsądne, poza tym 
bardzo szkodliwe gdyż niepotrzebńie Pani 
przedłużą okres choroby, niepotfzebnie uši- 
‘tuje Pani zdobywać potrzebne środki leczni- 
tze jakimiś okólnymi drogami — zresztą bez 
rezulatu. MusbPani postąpić tak, jar, nakazuje 
zdrowy rozsądek, udać się do lekarza — spe- 
cjalisty w Poradni, nie pozwalać sobie na dłuż 
sze hisieryzowanie. Ro to ćn Pani pisze, to 
tylko objawy histerii — „nie pójdę dó leka- 
rza, chnóbym miała' za godzine umrzeć”. Na 
pewno Pani nie umrze gdy Pani do lekarza 
pójdzie, natomiast — nle idąc — może Pani 
doprowadzić da tego, że choroba stanie sie 
nięułecząlną, Prosze Bie zastanowić nad. tym, 
ale nie długo! Jest Pani młoda, ma Pani obi- 
wiązki wobec siebie samej, wobec matki, któ- 
rą Pani utrzymuje. Jeżeli ma Pani do nas 
na prawdę zaufamie, proszę nas posłuchać ł 
wierzyć, że życzymy Pani jak najlepieś, że 
naprawdę pragniemy aby Pani wyzdrowiała 
i dlatego jószcze raz powtarzamy: każdy dzień 
niepotrzebnegó namysłu, wyrzadza Pani wiel- 
ką krzywdę i odsuwa chwile wyzdrowienia. 
Pros; ę jeszcze napisać do nė$. 


. kd 


J0ZEF R.: Proszę zwrócić się da Wydziału 
Zdrowia ul. Piotrkowska 113. 


ar 


Jest jednak pora zaciemnienia, zgaśmy 
więc najpierw światło, by nie zauważo” 
no go z ulicy, 

Zbigniew, otworzył ckno, wcjagnał 
w płuca hanst zimnego pówietrza, 
Zaczął padać dróbnymi zrszu płatka- 
mi śnieg. Uciekinier z więzienia przy 
ulicy Sterlinga spoglądał przez chwi- 
lę na ich beznadziejną gonitwę, wresz- 
cie (a w tej ciemności głucho zabrzmiał 
jego głos) zapytał: 

— Dlaczego pannie Oleckiej żadna z 
jej koleżanek nie chce teraz padać re- 
ki? Czymże zdyskredytowała się aż tak 
bardzo? 

— Ponieważ Bierula zagrał w 
otwarte karty — jej zachowanie się 
jest wprost skané talieme, 
Aż skandaliczne?... 
powtórzył głos w ciemnóści. 

— Ta dziewczyna zanomniała o tym, 
że jest Polka! Młodość ma swóle pra- 
wa, nie winiłbym »0j wiec za jakiś tam 
mniej lub więcej poważny flirt, ona 
jednak kompromituje sie. afiszując sie 
z Niemcami f publicznie nonijsiac z ofi- 
ceram] gestapo! W dancint-=karze ucho- 
Gzi za oficjalną kochankę Polizeirata 


Karla Koeniga. 

— Po prostu nie rozumiem tej dziew 
czyny — w ciemnościach zsbrzmiał 
jeszcze bardziej głucho głos Zbegnie= 
wa. 


jak echo 


My też jej nie rozumiemy. Prze” 
stališmy jej dowierzać! Nie dziwcie się 
ec, że postawiliśmy ią szybko poza 
nawiasem naszej organizacji! Nie chce” 
my z nia mieć nic wspólnego! A i wy 
wycofajcie się z tej całej afery, bo por 
wtarzam raz jeszcze — ta ładńa lala 
nie jest godną waszych uczuć... 


Nr 100 


WICEK: — Jak nie możesz zleźć, to 
zjedziesz na antenie... 

WACEK: — Kiedy się boję! 

WICEK: — To pocoś właził? 


14 
Dwa pożary 
wybuchły wczoraj w Łodzi 

Wczoraj wybuchły w Łodzi dwa po- 
ważne pożary. _ 

O godz. 6.40 rano zapaliła się podło- 
ga w lokalu „Społem“ przy ul. dr. 
Próchnika 1. Pożar powstał na 3-im 
piętrze, wskutek  zaprószenia ognia. 
Straż wyrąbała część podłogi i sufitu. 

Drugi pożar miał miejsce w połud- 
nie przy ul. Marsz. Stalina 5. Również 
wskutek zaprószenia ognia zapaliły 
się w piwnicach odpadki, a następnie 
drewniana ścianka. Dwa oddziały Stra 
ży szybko opanowały sytuację, nie 
dopuszczając do rozprzestrzenienia się 
ognia. (i) f 


Uczniowie kupuja 
samolot 


Pod hasłem „My chcemy latać öd- 
było się wczoraj w sali Zw. Zaw. Prac. 
P. i T. przy ul. Daszyńskiego 38 zebra- 
nie przedstawicieli wszystkich szkół 
łódzkich, celem wystosowania petycji 
do Kuratorium Okręgu Łódzkiego, aby 
udzieliło ono zgody na przeprowadze- 
nie zbiórki wśród młodzieży szkolnej 
na ufundowanie samolotu szkolnego. 

Zebrana młodzież jednomyślnie przy 
jęła rezolucję, w której m. in. czyta- 
my: „My, młodzież szkół łódzkich, prag 
niemy wspólnymi siłami ufundować sa- 
molot. który będzie służyć wyłącznie 
idei propagowania lotnictwa wśród mło 
dzieży szkolnej. Wierzymy, że nasza 
rezolucja zostanie poparta, dzięki cze- 
mu zrealizujemy nasze zamierzenia”. 

Inicjatywa młodzieży nie jest odo- 
sobniona, gdyż dzięki zrozumieniu kół 
fabrycznych Ligi Lotniczej, Związków 
Zawodowych i partii politycznych — 
powstaje Komitet Społeczny, który de- 
klaruje na ten cel pomoc finansową 
starszego społęczeństwa. (kł.) 


Malaria 
Zołaszace se do poradni! 


Władze zdrowia, przystępując do pla 
nowej walki z malaria, sprowadziły 
kilkanaście ton pyłu węglowego do fa- 
brykacji proszku, który niszczy larwy 
komara-widliszka, nosiciela zarazków 
tej choroby. 

W trzech ośrodkach zdrowia w Ło- 
dzi prowadzone jest leczenie profilak 
tyczne. Chorym, zarejestrowanym w 
ubiegłym roku, przydziela się zapobie- 
gawczo atebryne w pastylkach, nisz- 
cząca zarazek malarii i niedopuszcza- 
jąca do nawrotu choroby. 

Leczenie malarii jest przymusowe 
i bezplatne. Poradnie mieszczą się przy 
ul. Nowotki 23 (urzedowanie od 8-ej do 
10-ej), Lubelskiej 7 (13 — 15), Pabia- 
niekiej 240 (8—10). 


Lekarze obowiązani sa zgłaszać 
wszystke przypadł malarii do Wv- 
działu Zdrowia przy ul Pintrkow- 


skiej 113, pokój 116, tel. 106-81. 
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WACEK: — Wszyscy święci sana- 
cyjni ratujcie bezbronnego obywatela,| zorze spikera... Oto on... 


bo może się wydarzyć pogrzeb na koszt 
miasta... s 


„DZziKa” 


a 


Do redakcji naszej często zgłaszają 
się czytelnicy z najrozmaitszymi kło- 
potami i zażaleniami, prosząc o inter- 
wencję. Przeważnie chodzi o sprawy 
mieszkaniowe. 

Skargi bywają różne. Nadal jeszcze 


"zdarzają się fakty, że ten czy inny Wy- 


dział lgwaterunkowy wyda krzywdzą- 


EXPRESS [LUSTR 
DY WIEKA 


OB.: — Zaraz zobaczymy w telewi- 


BABCIA: — Ach, jak wyraźnie wi- 
dać! Jak żywy!... 


cą decyzję, ale bywa też i na odwrót 
— że racji nie ma petent, 

W myśl obowiązującego zarządzenia 
— mieszkania odbudowane przez lud- 
ność wyłączone są spod dekretu o pu- 
blicznej gospodarce lokalami. Znaczy 
to, że osoba, która własnym kosztem 
odbuduje jakiś lokal, może zajmować 


„inwazja“ szczurów na Zgierskiej 
Cenny surowiec gnije, a szkodliwe gry” 
zonie niepokoją mieszkańców okolicy 


Utrapieniem mieszkańców 
Zgierskiej są szczury, które w wielkiej 
ilości pojawiły się ostatnio w tej dziel- 
nicy miasta. Gryzonie są tak zuchwa- 
;e, że w biały dzień biegają po śmietni- 
kach, szukające żeru. 

Początkowo nie wiedziano, co jest 
przyczyną tej „inwazji“. Kiedy jednak 
na skutek interwencji mieszkańców 
dokonano kontroli. okazało się, że wy- 
lęgarnia szczurów znajduje się w do- 
mu przy ul. Zgierskiej 73. 

Mieści się tam magazyn, w którym 
oddziela się od skór kopyta i rogi, zaś 
surowe skóry soli się, a następnie kie- 
ruje do garbarni państwowych. 

Kopyta i rogi stanowią cenny suro- 
wiec, przeznaczony na wyrób grzebie- 
ni, kleju itd. Odpadki te winny być do- 
starczane „„Bacutilowi* — kierowni- 
ctwo magazynu lekceważy jednak ten 


ulicy | 


przepis i zamiast kierować surowiec 
dla celów przetwórczych — magazy- 
nuje go na podwórzu, tuż koło znajdu- 
jącego się tam ogrodu. 

Gdy komisja przybyła na miejsce, 
zastano 3 wagony odpadków! Część ko- 
pyt i rogów, wskutek dłilgiego leżenia 
na powietrzu i opadów atmosferycz- 
nych, gnije już. Nic więc dziwnego, 
że grasuje tu tysiące szczurów, dla 
których gnijące odpadki stanowią do- 
skonałą pożywkę. 

Jak wjadomo, w Łodzi odbywa się 
obecnie „Miesiąc czystości", po którym 
władze przystąpią do odszczurzania 
miasta. Czy nie należałoby jak naj- 
szybciej zlikwidować sytuacji istnieją- 
cej przy ul. Zgierskiej i wybawić 
mieszkańców od dokuczliwych „sąsia- 
dów? (s) 


Wycieczki krajoznawcze 


dla Mtodz'eży z łódzkiego świata pracy 


Sezon turystyczny już się rozpoczął. 
W związku z tym, w Urzędzie Wojewódz 
kim odbyła się niedawno konferencja z 
udziałem przedstawicieli Kuratorium, 
„Orbisu*, Zw. Zaw.  Transportowców, 
DOKP i in, której celem było omówie- 
nie aktualnych spraw turystyki i oodię- 
cie przygotowań do akcji wycieczek 
krajoznawczych dla młodzieży i świata 
pracy. 

Jeszcze w tym miesiącu Towarzystwo 
Krajoznawcze zorganizuje kurs dla prze 
wodników wycieczek (przeważnie słu- 
dentów łódzkich), którzy dbać będą o or 
qanizacyjną stronę wycieczek. 

Wycieczki podzielono na trzy rodza- 
je- zwiedzanie zakładów  przemysło- 
wych i innych obiektów w Łodzi, wycie 
czki w okolice Łodzi i do dalszych miej 
scowości w kraju. 

Bogato przedstawia się program tury- 
styczny Kuratorium Okręgu Łódzkiego, 


(t) które organizuje w tym roku około 60 


wycieczek dla szkół powszechnych, śte 
dnich i wieczorowych, do: Krakowa, 
Warszawy, na Śląsk, nad morze Itp. 

„Orbis” w porozumieniu z DOKP urzą 
dza kilka wycieczek na Targi Pozneń- 
skie: przejazd do Poznania pociągiem 
popularnym wraz z 1-dniowym pobytem 
kosztuje 1.240 zł, wagonem syp'a!nym 
również na jeden dzień — 2.200 złotych, 
pociągiem turystycznym na dwa dni — 
około 1.500 złotych. À 

Aby ułatwić instytucjom organtzowa- 
nie wycieczek, otwarto w Łodzi szereg 
poradni, które udzielą pomocy i opieki. 
Poradnie te mieszczą się przy referacie 
turystycznym Urz. Wójew., tefarscie IV 
Kuratorium, przy DOKP — Śródmiejsxa 
20, i przy Polskim Tow. Krajozaawczym 
— Jaracza 82. Instytucję winny sporzą- 
dzić dokładne listy osób pragnacych 
wziąć udział w wycieczce | zał: * lą 
przynajmniej na tydzień przed termi 
nem. (kt) 


udowę 


nie prowadzi io celu i jest niedozwolona. — Lokatorzy Korzystaj 
z przywilejów tylko wówczas, gdy remont nastąpił za zezwoleniem wiat 


WICEK: — Jesteś 
aby dobrze zjechałeś? 
WACEK: — Z przesiadką! Ale g 
nowczo wolę tramwajem! i 


nareszcie! 


więcej pokoi i powierzchni mies 
nej, niż przewidują normy zaludni 
obowiązujące wszystkie inne mic$ 
nia i wszystkich innych lokatorów, 


— „Wyremontowałem sobie miej 
nie na Bałutach — tłumaczy czy 
— i otrzymałem pismo z kwaterm 
że w ciągu 14 dni muszę zwolnić - 
pokój. Dlaczego? Przecież wy AA 
powiedziano, że kto wyremontuje m 
kanie, może je zajmować dla siabie 
Istotnie zarządzenie takie został 
dane i obowiązuje, ale ludność m 
je nieraz interpretuje i stąd niepo 
ne kwasy i nieporozumienia, 


Przed przystąpieniem do odbu 
jakiegokolwiek obiektu, należy 4 
mać zezwolenie zarówno władzy 
wlanej, jak i kwaterunkowej. D 
wówczas można rozpocząć remon 
piero wówczas lokal taki wyłą 
jest spod dekretu o puhłicznej < £ 
darce mieszkaniami. 


Władze usilnie popierają inici 
w kierunku odbudowy  zniszcz 
obiektów, odbudowa ta musi się j 
odbywać zgodnie z planem i wy 
niami urbanistyki. „Dzika“ odb 
— remonty wg. „widzi mi sie“ 
tylko nie dają pożądanych reżul 
ale mijają się z celem 1 dlatego s4 
eczane, 


Poza tym czesto mylimy pa 
„Tremont' i „odbudowa“. Niekń 
wydaje się, że wystarczy wstaw: 
szyb lub futrynę okienną, aby ią 
skać przywileje. Ustawa mówi g 
wyraźnie: tylko wówczas mie.b 
nie podpadają pod normy zaludi 
i tylko wówczas nie można do ni 
kogo dosiedlać, gdy lekator pra 
wadził poważne inwestycje, gdy 
nił cześci konstrukcyjne, ułożył 
podłogę. dach, czy też  zainst 
urządzenia wodóciagowe i kanaliz 
ne. 

Nie należy więc ciskać gromów! 
rzenia, ałe stosować się do przej 
i w każdym wypadku zamierzi 
inwestycji zgłosić się do władz, 
skać zezwolenie, a wówczas nik 
będzie uszczuplał przywilejów p 
ta, zagwaranfowanych ustawą! 

Jeżeli chodzi o wypadki dawni 
— przepisy są te same. Nieznajom 
prawa nie można się tłumaczyć. 
jeżeli ktoś nostanił niewłaściwie. 
zgłaszając się do władz i nie uzyskuj 
zezwołenia — nie może się obecnie d 
wić, że władze traktują go tak sa 
jak wszystkich innych obywateli 4 
siedlają mu nowych lokatorów. 
jąc sie do obowiazujacych w ! 
mieście norm zaludnienia. (o 


4 


Ruch—Gracov'a 4:0 (3:0) 


uch we wszystkich liniach grał szy 
ze 1 nie miał słabych punktów, w Cra- 
natęmiast zapomniano o ktyciu prze- 
zgi ka, a poza tym zawiódł atak. Tutaj je- 
„| BOBULA | POŚWIAT grali na pozio- 
jos tdy tymczasem SZELIGA byi bezna- 

we słaby. PARPAN dobry do pauzy, w 
lo GĘDŁEK ustępował swemu partne- 
"Ruch grał systemem MW, szybko i 
+nie wykorzystując luki. Bramki uzy- 


JP 


p 


e CIEŚLIK. Cracovia nie wykorzystała 
ego. Widzów 25 tys. Sędziował Winiar- | 
ódź) 

A oto pozostałe wyniki ligowe: 
TARNOVIA—GARBARNIA 2:0 (1:0), AKS | 
WISŁA 2:1 (2:4), POLONIA (B) — ŁKS; 
B (0:2) LEGIA — WARTA 2:1 (2:0) i ZZK | 
znań) — POLONIA (W) 2:1. 


ah przedstawia się jak następuje: 


gier pkt. bramek 
, 1) Ruch 3 6 12:3 
2) Wisła 3 4 8:3 
3) Rymer 3 4 6:3 
4) Legia 3 4 5:3 
 AKS 3 4 1:5 
6) Cracovia 3 4 1:6 
7) Tarnovia 3 4 4:4 
8) Polonia (B) 3 4 RT 
9) ZZK (Poznań) 3 3 6:6 
10) Warta 3 2 5:6 
1) Garbarnia 3 2 1:3 
12) Widzew 3 Z 5:8 
13) ŁKS 3 — 7:13 
14) Polonia (W) 3 =- 1:13 


yniki łódzkiej kl. A 
KP. Ziednoczone—PTC. 4:3 


| zawodach piłkarskich e mistrzostwo kla 
okręgu łódzkiego padły następujące wy- 


ZK — LECHIA (Tomaszów) 3:1, TUR 
źż) — WIDZEW I B 2:1 (1:0) | KP ZJE- 
CZONE — PTC (Pabianice) 4:3. Ten osta 
wynik jest niespodzianka, liczono się bo- 
n ze zwycięstwem drużyny pzbianickiej. 
W Sieradzu odbyt się mecz o mistrzostwa 
3 pomiędzy drużynami RS. 06 ZD. WOLA 
[DKS (Łódź), Mecz zakończył się wyni- 
7 0:0. 


:em'strz pokonał mistrza 


V sali YMCA odbyły się zawody pliki recz 
t udziałem żeńskiej drużyny siatkówki 
(W-wa), mistrza Polski. 

ZS zmierzył się HKS.. Zawody zakoń- 
się zwycięstwem łodzianek w stosunku 
5:5, 18:16, 15:2}. W koszykówce żeń- 
AZS nie czuł się na siłach grać ze Zry- 
więc zmów grał HKS. Również i ten 
wygrały łodzianki 35:14 (14:8). W siat- 
męskiej HES pokonał łódzki AZS 2:1 
13:15, 15:9). 


kad dziś pójdziemy 


TR POWSZECHNY. — Dziś o godz. 


) boiskach ligowych| 


PRZYCHERRA — 2 i ALSZER, a poj 
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Whoksie mamy nowych mistrzów 


(Sędziowska „Sprawiedliwość“ pozbawiła Olejnika i Pisarskiego zaszczyt- 
nych tytułów. — Kasperczak rewelacją mistrzostw 


Finały mistrzostw pięściarskich Pol- 
ski. mamy już zakończone. W cztero- 
dniowych walkach przewinęło się 
przez rińg warszawski 87 zawodników, 
a wśród nich wielu młodych i utalento 
wanych bokserów. Tytuły mistrzów 
zdobyli: KASPERCZAK (Poznań) 
GRZYWOCZ (Śląsk), ANTKRIEWICZ 
(Gdańsk), RADEMACHER (Sląsk), 
CHYCHŁA (Gdańsk), ZAGÓRSKI 
(Warszawa), SZYMURA (Poznań) i JA- 
SKÓŁA (Łódź). 

W wadze muszej w finałowej walce 
KASPERCZAK pokonał na punkty SO 
WIŃSKIEGO, przy czym w każdej run 
dzie Sowiński trafiony silnym sierpo- 
wym lądował na deskach. Kasperczak 
wygrał zasłużenie. Młody ten zawodnik 
jest dobrze przygotowany technicznie. 

W koguciej GRZYWOCZ pokazał 
piękny boks. Początkowo trzymał się 
w defensywie, lecz w II i III rundzie cze 
sto atakował. CZARNECKI walczył 
jak mógł najlepiej, ale nie dorównał 
przeciwnikowi. 


Atak Widzewa 


W piórkowej CZORTEK pięknie roz 
począł walkę, jak za najlepszych cza- 
sów i wygrał I starcie. W drugiej run- 
dzie walka była wyrównana. W ostat- 
nim starciu ANTKIEWICZ miał więcej 
sił, ale Czortek wspaniałymi unikami 
mylił przeciwnika, sam często przecho 
dząc do ataku. Zwycięstwo przyzna- 
no Antkiewiczowi. Decyzję sędziów 
publiczność wygwizdała. 

W lekkiej RADEMACHER  górował 
wyraźnie w I starciu, w drugim nato- 
miast SKIERKA się mocno ożywił i 
dotrzymywał mu kroku, w III miał na- 
wet minimalną przewagę, ale o wyniku 
końcowym zadecydowały pierwsze trzy 
minuty walki. Wygrał Rademacher. 

W półśredniej OLEJNIK był szybszy 
i lepszy, zwłaszcza w zwarciu i wygrał 
pierwsza runda. W drugiej Chychał sta 
rał się nie dopuścić do zwarcia i udało 
mu się dobrze ulokować prawy sierp. 
Walka w III rundzie jest chaotyczna, 
Chychła zdradza zmęczenie, gdy tym- 


przegrał mecz 


Do przerwy jakoś szło-po pauzie 0:3 


Nie popisał Się wczoraj Widzew. 
Grał słabo, zawodził fatalnie w linii 
ataku, który — śmiało to można powie- 
dzieć — przegrał mecz. Niezłe były 
formacje defensywne, ale braki techni- 
czne i powtarzające się błędy takty- 
czne utorowały Rymerowi drogę do 
zwycięstwa. 

Zawiedli całkowicie łącznicy: Ghbyl 
i Fornalczyk. Obaj byli nieruchliwi, po 
zwalałi się kryć przeciwnikowi, prze- 
grywali każdy niemal pojedynek, przy 
tym raziła ich powolność i brak zde- 
cydowania strzałowego. Cichocki, do- 
bry- kierownik. ataku, nie miał wczo- 
raj z kim współpracować. Był wszę- 
dzie: dwoił się i troił, ale z takimi par- 
tnerami nic nie był w stanie zbudo- 
wać. 

Porażkę przypieczętował bramkarz 
Uptas, mając przynajmniej dwie bram- 
ki na swym sumieniu (pierwszą i ostat- 
nią). Gra była żywa i chwilami nawet 


mwm OGZOSZENIA DROBNE wawa | 


ciekawa ale poziom niski. Rymer był 
lepszy technicznie, szybszy w starcie 
do piłki i potrafił wykorzystać okazje. 

Do przerwy Widzew grał z wiatrem 
i wynik utrzymał się zerowy, ale po 
przerwie, gdy zabrakło tego sprzymie- 
rzeńca i gdy Cichocki zaczął opadać Z 
sił, Rymer doszedł do głosu, “w czym 
przyszły mu z pomocą popełnione przez 
łodzian błędy. 

Pierwszą bramkę uzyskał w 11 min. 
DZIUBAŁA, przytomnie plasując pił- 
kę do siatki. W następnej minucie Dy- 
bała wykorzystał niepotrzebny wybieg 
Uptasa z bramki i podwyższył wynik, 
w 17 min, wreszcie Muras zdobył trze 
cią bramkę. 

Rymer ostatnie 10 minut grał bez 
najlepszego napastnika, gdyż Dybała 
doznał kontuzji i zniesiono go z boiska. 
Sędziował nieszczególnie Mochyła (Kra 
ków). Widzów 6 tys. 


czasem Olejnik jest bardziej opanowa- 
ny. 

Niespodziankę sprawiają 
przyznając zwycięstwo Chychle. 
downia po raz wtóry demonstruje. 

W średniej powtarza się ta sama his 
toria. Pisarski miał pierwszą rundę po- 
kazową. W drugiej ZAGÓRSKI rzuca 
się na oślep do ataku i udaje mu sie 
trafić przeciwnika. W trzecim starciu 
prowadzi Pisarski, lecz tuż przed gon- 
giem, trafiony celnie, osuwa się na li- 
ny, później klęka, przy 7-miu jednak 
wstaje i.. koniec walki. Zwycięstwo 
przyznano Zagórskiemu. 

W półciężkiej SZYMURA gładko po 
konał ARCHACKIEGO 

W ciężkiej JASKÓŁA pokonał KLI- 
MECKIEGO na punkty. Walka nie by- 
ła ciękawa, ale Jaskóła stale szedł do 
ataku i wygrał zasłużenie. 

Tak więc sędziowie orzek!i przegra- 
ną Olejnika i Pisarskiego, ale znawcy 
boksu, ci rzeczywiści, twierdzą sta- 
nowezo, że jeden i drugi walk swych 
nie przegrali i im należało się zwycię- 
stwo. 


sedziowie 
Wi- 


reee 


Uczniowski hais 
PTP. a= ae M:ch. (Pabianice) 


W sali Tęczy odbyły się zawody pięściar- 
skie pomiędzy drużynami: Gimn. Mechanicz- 
ne (Pabianice) — Państw. Szk. Techn, Prze= 
mysłowa (Łódź). Wygrała drużyna łódzka w 
stosunku 12:4 jako lepsza technicznie. Za- 
miast wagi ciężkiej zdublowano wagę muszą. 
Oto wyniki: 

w muszej Morawski pokonał Kuhastewicza 
i Samczyński — Głębskiego, w koguciej Sza- 
liński wypunktował Kałużnego, w piórkowej 
Olesiński przegrał z Szymczakiem, w lekkiej 
Bonikowski walczył słabiej, lecz wygrał z Ka- 
źmierczakiem, w półśredniej Przepiórka po- 
konał Filipowskiego, w średniej Lewandow= 
ski pierwszy raz znalazł się w ringn, lecz do- 
brze trzymał się w walce z Durajem, prze- 
grywając na punkty i w półciężkiej Markie- 
wicz przekonywująco wygrał z Wulkiewiczem. 
Zainteresowanie zawodami duże. 


POSZUKUJĘ 2 pokol 
z kuchnią w śródmie- 
4 ściu za zwrotem kosz- 
tów remontu. Zgłosze 


UWAGA? | 
SKUPUJEMY WEŁNĘ 
OWCZĄ, surową, po-( 
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Pomorska 43. 


ZAGURBIONO prawo 
jazdy zielone nr 6960. 
Bacewski Józef, Roki- 


lifikowana cerowacz- 
ka do pończoch 6-90 
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